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Wzmożone tempo produkcji gospodarczej
Podstawowe rozporządzenia Gubernatora Generalnego
Trudności Anglii w Birma

Rangoon, 6 grodnia.
Gubernator B i r m a ,  S ir Archibald 

C o c h r a n e  oświadczył, że rząd bry- 
tyj ski uzmał uzyskanie statutu dla domi­
niów za kwestię 0 wielkim narodowym 
gnaczemu dla Birmy.

Brzmi to barctoo pięknie i nad wyra® mi­
ło, ma posmak sprawiedliwości — i nie 
zobowiązuje db niczego. W tego rodzaju 
deklaracjach i zapewnieniach Anglicy 
Tnieii zawsze pierwsze miejsce. Kiedy lord 
Halifax był vice-kröleim Indyj mówił rów­
nież to samo. A później usiłował zmienić 
ewe stanfawieko. Skoro Amglicy dopuszcza­
ją się tego rodzaj u wystąpień, to równo­
cześnie c®uje się swąd dymu, przypomina­
jący, że jest to najjwyźszy czas ugaszenia

Z POWODU PRZYPAOAłĄOEOO W
DNIU # B. M. (PIĄTEK) ŚWIĘTA _KU-

t e a *
W SOBOTĘ WTROWłCOWY NUMER 

.KURIERA" WYJDZIE O ZWYKŁEJ 
PORZE.

lęgnia narodowych dąSnęśei. Później, gdy
niebecpieozeóietwo ppmemdulo 1 g$r miów
Anglia ma wolną rękę, pozwala elą blczo-
wać, rzucać bomby i granaty i wtedy wie- 
dzą narody ktdonWne oo to jeeł sprawie­
dliwość, własny rząd 1 ntoAut dominiów 
według poglądów Anglii.

Co d o ty ay  powyżanego komonbażo 1 je- 
go szczególnej wartości Niemcy, mogą tyl- 
ko potwierdzić, że w Indiach Zagamgeao- 
wych znów wybuchły niepokoje. Również 
5 ludność Birmy walczy od wieków o wol- 
mość i niezależność. Kraje te wiedzą, *e 
los da im szczęśliwą godzinę, w której u- 
neczywistnią się ich dążenia, a zwłaszcza 
teraz, kiedy ich ciemiężyc!ełe w Europie 
eimrymują doł»^ uAsekę.

Z#t#plwy iwrwlM 11.00# tom 
był pomocniczym kr#ź*#ołklem

Londym ó gmdda.
Zbudowsśy w ostatnich latach paro­

wiec audpbkl o pdemnośd 11.000 tom, 
który zw tal lak o tern donoszono, za- 
topiony, przez Mdź podwodne niemiec­
ka, W me*"*"!«* "TT**" JüHOOWak ma BuB  
Nowa Zelandia — Australia — Anglia. 
Przed rozpoczęciom wolny zostsd roz­
budowany lako krążownik pomocniczy. 
Okręt ten odpowiadał wazyatkbm walo­
rom stawianym okrętom wolemnym.

Decydujący krok 
Hiszpanii w Londynie

Londyn, 6 grudnia.
Ambasador Hiszpanii w Londyn)# zło 

tył w ministerstwie Chamberlaina w 
Londynie y  hmlmUm swego krain oaUy 
protest przeciw blokadzie towarów nie­
mieckich. bodących |nż wlaśnóódą 
państw neutralnych. Ambasador Me*-

k%.&
dtugulące. Decyduiacy krok ten stwl_ 
dza, że paóstwa uentrałma ener*lczałe 
wystepula p rzed#  meWdem draaklm 
BVIelklel Brytanii

Berlin, 6 grudnia.
Pełnomocnik Planu Czteroletniego 

marszałek Görlng mianował Gnbema-
tora Generalnego dla obszarów zale­
ty eh D-ra Franka Generalnym Pełnomp 
onikiem Planu Czteroletniego dla obsza 
rów zajętych.

Przewodniczący Rady Ministrów mla 
nowal Gubernatora Generalnego D-ra 
Franka Komisarzem Obrony Rzeszy dja 
Gubernii Generalnej.

W ostatnich tygodniach' rozwiązane 
zostały zagadnienia rozstrzygające w

Oubemni- Oenerałnm d o  - 
Rzenzy Nkrnlećkiej.: ,

P rzez ostatnie dwie nominacje, jakie 
otrzyma! Gubernator Generalny Dr. 
Frank, dwie kwestie zostały wyraźnie 
określone. Po pierwsze: tempo produk­
cji musi być dopasowane do gospodar­
stwa niemieckiego i na obszarze polskim

Ważne pełnomocnictwa w sprawach gos­
podarczych dla Gubernatora Generalnego

wszystkie rezerwy mają służyć potrze­
bom Wielkiej Rzeszy Niemieckiej. Po 
drugie: Gubernator Generalny otrzyma! 
obecnie w swe ręce ważne prawo decy­
dowania. Kto w przyszłości w jakikol­
wiek sposób na tym obszarze gospoda­
ruje albo ma jakiekolwiek życzenia mu 
si skierować je na ręce Gubernatora Ge 
neralnego. Dla przyszłej pracy droga 
jest jasno wytknięta, niemieckie tempo 
i organizacja pracy zastąpią polską bez­
radność i chaos. Niemiecki wielki obszar 
gospodarczy stanie się jeszcze silniej­
szy.

M w W w #  -o W o #  powyżej jn p a* , 
iW4h epoWawo nośną o-
Tie rMtatećziie wyjaśnienie zagadnień (Ha
wszystkich placówek urzędowych w Gu 
bemii Generalnej i rozstrzygają.pytania, 
nasuwające się do rozwiązania. Zagad­
nienia gospodarcze na terenie Gubernii 
Generalnej otrzymały w ten sposób je­
dnolite kierownictwo.

Odezwa do białorusko'rosyjskiej ludności
Generalnej GnbernH

Rządy Rzeczy Niemiecki#) wre: ze Związ­
kiem Bmelmllelymzmym kewleekhk IW  zm- 
wmHy w mkmmehm e pmylcdml mkWL mi 
mmey klśrepe Nieme* zmmłeeżkeW mm mik 
ezmrze Imłeiąeó# rmey|aklck kyłyeĄ ziem 
pmlekłch mm|ą mmkiei#* przemle* N# dm 
Niemiec. Ummmm Im mmedllwlm jedmmeześ- 
ml# Ukraińcem, Bielm rmelmmmk Reejmmmmi 
I Rmełmmm prmemleelemle el# dci Rmmll $m- 
mrlecklel UkW  len mdpęmlmdm mWklel 
mydl emmkmdy mmezegm FUkmnL cdąłmją- 
c#| W# mmdmmłm Nłememm, reeprmezmkyim mm 
cmłym Wecie, mepdlmel e#qmm* I z 
glel dęcmy realizmie kyezemlm klaremmMm 
UmM kmMeeklel I wezyelklm mlejccewel  
clmm elemlmkeklmą dm mledmwmm mlkkzmłm- 
mym przez Pm#% ##|# mmkmeW ełmhm 
ezemlm zł# ze ewmkml złmmHmml.

j s j s v  m a m & R g
Mele 4 #  #mmermlme! «tokemall emwlmekm de-1

lepmclm, pedezmc gdy mlemlmkm mdm ełą 
rlmmeiielmle mm terylerlum zmwlmckle, ky 
wmzydklmi z mmc, kMczy z młmemel wmM 
piemmliLle zmmlmezkm# mm Ukrklmle *m- 
"deel#i|, mlke mm Błełcrmmł, mmmUkmW mŷ  
IplmL Wezyelklm meejm mWze I mrzedy 
mWymeły mmkmz młmkml* dzłmlmlmmść md 
memrnemlkśm rządm emwleeklegm I mdzWM 
pmmemcy lym wezydklm, Mśrzy mmłdą dm 
mmrmddec elewledckliik I ekcą przemieś# złą 
mm łmąylmMmm cewleckle,

Wkimlmm emczee# mmdzlelą, Im wmzezmlm 
pcmez mkm mmemrzlwm mkelm prżymzjrml #1% 
dm dełlullyicmegm memmlmdm śrśdlm miernym- 
* 1, wywklmkepm prząz ymlekl melek I dm#^ 
Ęey mmmm I zdrmwe clmemmkl m Bmrmpl# 
WeekcdmW km ememąśMccml prmymdmśeL 

Krmkdw, dmłm S yrmdmlm MM rmk^
^  pmd» DR. FNÄNK.

memerel ymkwmmlmi.

ROZBwDHY W I&B%!ACE. tGmmdlä Iścmwld IDndnaów do powalania p^medw Anglii 
Hnztraoja neezm prmedetawia Gandhiegc mm jpdnym ze zgromadzeń w pńlnoono - cm 
ohodnlej prowincji Indyj. phi# przyjmbWW* go z niebywałym entmzjmzmem. Ne 
zgromadzenie wybrał on Peeohmwmr. gMwny pnmkt opayeia Anglii w  pMnocno-za 

óhodniw okrągu grmniemmmg. ßmmdWego eW Khan Ąbdnl Ghaffar Khan.

Antyanglelskle demon­
stracje w Dublinie

Amsterdam, 6 grudnia.
Wolne państwo irlandzkie oboK zakaai 

noszenia mundurów dopuściło się nowego 
przekroczenia“ prawa, które w Anglii bę­

dzie źle widziane. Mianowicie władze są­
dowe uwolniły 54 politycznych więźniów, 
którzy jak wynika z pisma angielskiego, 
skierowanego do rządu Irlandii skazani zo­
stali na wysokie kary. Wszyscy skazami 
byli za należenie do Irlandzkiej Aram Re­
publikańskiej.

Wypuszczeni na wolność Irlandczycy 
demonstracyjnie przeszli przez ulice Du­
blina wznosząc amityamgiełskie okrzyku 
Policja nie . isfcerwenjowala» ponieważ d'e» 
łnonsfcranci, do których dołączyło ś ę  mnó­
stwo wolenmików, nie zakłócili poroądłOi 
pubticzmegio. ' .

Pierwazy sędzia N aji?rW *n 8**» 
TW* di*diMm O w m  f »  w sm ą a k a
% rmmlPiWfMi więWów wWladzzyl, A  
wyroki pnwcWóo pofäycmqrm więźniom 
są unieważnione i nieobawiązo ją przy ot­
ii ecmym «stroju Irlandii.

7.000 tom, 4.000 ton«.
Londyn, 6 grudnia.
Angiehki parowiec E a k  d e n  e 

(3829 tom) najechał na minę i zatooąŁ 
Załoga w liczbie 29 marynarzy wylądo­
wała w szkodom porcie.

Obydwa parowce z Glasgow „ L a i r d #  
G l e n "  i » F i n  d h  o r  n " mata- 
ły uszkodzone podczas zderzenia w u k  
tygodniu.

Brukana, 6 grudnia.
Jak  domom H a v a *  parowiec 

„ F l o r i d a "  (7030 tom) należący do 
Generalnej Kompanii Transoceanicznej 
wpłynął na minę. Ekspłoąla wydarzyła 
się w pobliża mostu fbańcuskżcgo. Dwóch 
członków załogi zatonęło.

Parowiec szwedzki 
zatopiony

Sztokholm, 6 grudnia.
Szwedzki parowiec „ R u d o l f *  ^w 

niedzielę ramo wpłynął na ząkę w pobli­
żu wybrzeży aoglułeklch, koło N e w »  
c a a t l e .  O załodze, 23 marynarzach, 
nie ma żadnych pewnych wiadomości 
P rawdopodobnie zorali uratowani.

Relchsirztefflhrer dr. Conti 
w Krakowie

Kraków, g gzwdśk.
Rekbcärztefhhrer dr. Conti w  swej 

podróży służbowej po zajętych obszarach 
GubemM Generalnej jadąc z Lo^zl przy» 
był do Krakowa, by zwbytowaó budują- 
cy się niermedd gmach Kasy Chorych 
przy ulicy Roberta Kocha. Dr. Conti to ­
warzyszy 88. " Sani täte - Oberführer 
Darmietaal. W wizycie wziął udział rów- 
nie* udział Obermedlzinklrut dr. Wał- 
banan. ;

D t. Conti wyrąbał się^z całym uzna­
niem o prweprowadzamyOh pracach * 
drtądzeniach. Niendedka kdnośó Kratko­
wa w calach budującego cię czpłtala 
znajdzie solidną eąd&ą. Kierownikiem 
Kacy Chorych został mianowany dsi 
Luchs.

r  K ä r o m m k k



Finlandia przygotowana do układów
Decyzja now ego gabinetu

HałWmkl, # grudnia.
W poniedziałek nie zanotowano śadnyeh 

ataków boAbowyeh H e l s i n k i .  
Ewakuacja o b y w a t e l i  n i e m i e c ­
k i  e h. jak również eałonków łowieckie­
go poselstwa przeprowadzane jeeł planowo
i bez przeszkód. Również i obywatele ame- 
rykańacy otrzymali nakaz opnezczenia Fin-

Obfita opady śnieżne na granicy kare- 
lińskiej uniemożliwiają przeprowadzenie 
wiekezyeh operacyj wojennych. Na północ 
od jeziora Ł a d o g i miały miejeoe eil- 
ne a tak i

Nowy rząd fiński z premierem R y t i 
na czele oświadczył na pierwszym posie­
dzeniu gabinetowym swą gotowość poko­
jowego rozwiązania fińsko - sowieckiego 
konfliktu. Poseł szwedzki w Moskwie o- 
trzymał polecenie oświadczenia rządowi 
rosyjskiemu, że Finnowie skłonni są na 
nowo podjąć układy.

Państwowa Rada Finlandii postanowiła 
leżące w obszarze granicznym miasta i 
miejscowości, jak  Kotka, Nurmaee, Fred- 
rikshamm. Kajana, Petsamo i Odankylä 
— poddać zarządowi wojskowemu, po nie- 
waż leżą one w strefie wojny.

D alszy m a rs z  
w ojak roay jak loh
Moskwa, * grudnia.
Główny sztab leningradzki ego okręgu 

w o jakowego kmmtm&aje:
Oddziały leningradzkiego okręgu woj­

skowego kontynuują dalszy marsz w 
kierunku M u r m a ń s k a ,  tizżzaco- 
Eajęcymi się oddziałami Fżnmów. W  oko- 
M cyOokhta, R e b o k a f  o r o z o z e -  
g o  ł  P e t r o s a d r o s k  oddziały 
wojak rosyj skich m  n s * a  ł  y w y  
einać sobie drogę przez niezmarznię- 
że jeszcze Wota, a  z powoda braku ja- 
Itichkdwiek dróg posunęły się 40 kiło-

metrów naprzód; znajduję się one 45 
kun. od granicy państwa rosyjskiego.

W karełińsjdm okręgu oddziały rosyj­
skie posunęły się 30—40 km. od granicy. 
Zajęto miasto M u s t a m a e k i  i woj­
sko zbliża się do I n o .  W wyniku 
szczęśliwych operacji wojennych doszło 
do zajęcia wysp w zatoce fińskiej: 8 m u- 
s a a r i ,  S e i a k a a r i ,  L  a v a  s a a- 
r  i T y t a e r s a a r y .

Złe warunki atmosferyczne przeszko­
dziły operacjom lotnictwa.

Straty wojenne Finnów
Sztokholm» 6 grudnia.
Według doniesień ze strony fińskiej 

wydano urzędowy komunikat o stra­
tach i wynikach bombardowania. We­
dług opublikowanej Msty podczas ata­
ków z g i n ę ł o  65 o s ó b .  Ogólna 
liczba stra t w  Finlandii podczas obec­
nych działań nieprzyjacielskich — we­
dług sprawozdań Finów — wynosi 85 
zabitych i 181 rannych.

Ujemne porównanie
Lemdym, 4 grudnia.
„ O b s e r v e r "  zajmuje sie kwestią 

tajnego posiedzenia Izby Gmin. Prawdo­
podobnie rozstrzygane będą kwestie, doty­
czące ministerstwa wojny. Opozycja przy 
zamkniętych drzwiach chce omówić braki, 
coraz silniej zaznaczające sie w organiza­
cji przemysłu wojennego.

Garvin w dłuższym artykule udowadnia, 
że opozycja bardzo energicznie występuje 
w parlamencie i żąda pomocy dla armii, 
wskazując, że angielska produkcja wojen­
na w porównaniu z wojennym zagospoda­
rowaniem Niemiec posiada olbrzymie bra­
ki. To, co Anglia dotychczas zrobiła, nie 
wystarcza. Jeśli rząd angielski natych­
miast nie weźmie się do dzieła i jeśli prze­
mysł wojenny nie zostanie postawiony na 
nogi, należy się spodziewać, że Anglia w 
następnej fazie wojny będzie musiała po­
nieść wiele smutnych doświadczeń.

Obserwatorzy neutralni przestrzegają 
Anglię, która nie docenia olbrzymiej pro-

dnkojl niemieckiej 1 wyposażenia wojen-
nego narodow ego-socja lizm u.

W czasie dzisiejszego kryzysu, kiedy los 
Anglii oparty jest na grze, tego rodzaju 
przeciwieństwo jest groźne. Kontrast ten 
przybierze tym wyraźniejsze kontury, po­
nieważ, w Niemczech zatrudnieni są wszys­
cy, podczas w Wielkiej Brytanii bezrobo­
cie wzrasta z dnia na dzień.

W Rzeszy przeszło 10 milionów ludności 
zatrudnia się w produkcji łodzi podwod­
nych, min, samolotów, arm at i wszelkiego 
innego rodzaju broni, to w Anglii cyfry 
bezrobotnych sięgają 1,4 miliona. Czyż więc 
można się zgodzić z takim stanem rzeczy!

W końcowych zdaniach swego artykułu 
Garvin ponawia żądanie, by mocarstwa 
zachodnie wzmocniły swą broń lotniczą. 
Do tego czasu, kończy z rezygnacją wróg 
w swym ręku będzie dzierżył inicjatywę, 
rozporządza bowiem silnym lotnictwem, 
bezpośrednim środkiem zagrożenia akcją 
wojenną

Starcia w Szanghaju
ODDZIAŁY A N G IELSK IE  PRZE- 

CIWKO PO LIC JI C H IŃ S K IE J.
Amsterdam, 6 grudnia.
W poniedziałek bież. tygodnia roppo- 

ezęto od kilku tygodni zapowiedziane 
wycofywania oddziałów aóm i angiel- 
skiej z Ohim północnych. Z Tientsina wy 
cofały się juź wojska zmotoryzowane. 
Kampania pułku S u r r e y ' s  zała- 
dowała mi* już na pokład okrętu. Na- 
stępmde oddziały opuszczać będą Tient­
sin w ciąga najbliższych d n i

W ab. niedzielę doszło do powabnego 
starcia w Szanghaju między żołnierzami 
angiskkżnd a  policją chińską, stojącą 
pod rozkazami i kontrolą Japonii. Trzy 
godziny stały obydwie grupy w dość 
znacznej sile naprzeciwko siebie z kara­
binami 1 bronią maszynową i potrzeba 
było tylko jednego strzało, by rozpętać 
strzelaninę, krwawe starcie.

Nieporozumienie powstało z tego po­
wodu, *e policja chińska aresztowała 
dwóch kołnierzy angielskich w kawiarni 
* odprowadziła ich na posterunek. W od­
powiedzi 50 kołnierzy angielskich ob- 
sbzelało posterunek policji chińskiej, 
żądając uwolnienia aresztowanych. Po 
dłuższych rozmowach między angielskim 
oficerem, a  przedstawicielem policy i 
chińskiej, udało się zlikwidować zajście 
na drodze pokojowej.

Delegacja sowiecka przybywa do Krakowa
R ealizacja akcji p rzealed len low ej

Kraków, 4 grudnia.
Wielki, w dniu 16 listopada podpisany 

w Moskwie plan przesiedleniowy, znajdu­
je się u progu swej realizacji. W przyjaz­
nej atmosferze przystąpili niemieccy i ro­
syjscy pełnomocnicy do pracy, by z pełnym 
zrozumieniem rozwiązać problem niemiec­
kiej, ukraińskiej, białoruskiej, rosyjskiej 
i rusińskiej mniejszości narodowej i załat­
wić go po obu stronach granicy interesów. 
Świat musi widzieć, że przy dobrych chę­
ciach można rozwiązać najtrudniejsze kwe­
stie, obustronne konieczności ż y c io w e  
państw w przyjacielskiej zgodzie i zrozu­
mieniu.

Na czele delegacji sowieckiej, przybywa­
jącej do Krakowa, stoi prezydent delega­
cji przesiedleniowej Litwinow, oprócz tego 
w skład jej wchodzą: kierownik zachodnie­
go wydziału komisariatu dla spraw zagra­
nicznych Z. S. R. R„ generał Maslennikow, 
członek Najwyższej Rady Związku Socja­
listycznych Republik Rad i stały przedsta­
wiciel komisariatu ludowego w komisaria­
cie dla spraw wewnętrznych, następnie z 
komisariatu dla spraw zewnętrznych Ar-

kadjew oraz panowie Assikow, Karpow i 
Slobin.

Do delegacji należą również pełnomocni­
cy generalni Troizkij, Cholm i Jegnarow, 
ze swym stałym zastępcą, następnie cały 
szereg pełnomocników terytorialnych.

Uwięziona flota
Milford (Connect! eut), 6 grudnia.
Znany amerykański kotóstruktor łodzi 

podwodnych ' Simon L a k e  «świadczył, 
że Anglicy dotąd nie nie zrobili, by zapo­
biec niebezpieczeństwu grożącemu im od 
niemieckich łodzi podwodnych. Już w cza­
sie Wojny światowej o mały włos, a udało­
by się Niemcom wygłodzić Anglię. Wobec 
obecnego tempa wojna morska dla Anglii 
stała się bardzo poważną kwestią. Lake 
stwierdził, że bomby wodne, zasieki, barie­
ry minowe to nieoceniona broń przeciwko 
łodziom podwodnym. Wspomniał też o za- 
topieniu „Royal Oak". Naturalni# Anglicy 
mogą flotę swą uchronić przez utworzenie 
zasłoniętych obronnych miejsc. Ale uwię- 
zdona flota mi* ma żadhej wartości

Z miasta 1 okolicy
Obchód św. Barbary 
patronki górników

Ub. poniedziałek minął w Kooopidcsch 
I Blachowni pod zmaMmn święta gór-
niczego, obchodzonego tradycyjnie co ro­
ku w dniu ów. Barbary, patronki górni­
ków. Oprócz obchodów o charakterze lo­
kalnym, urządzonych na poszczególnych 
kopalniach, odbyły się w Częstochowie, w

kościele parafialnym ów. Barbary — uro-
esysteśei ogólne, połączone z nabożeń­
stwami. 0 godz, 10.30 ke, prałat Marian 
Nassałdd celebrował w asyście uroczystą 
sumę, podniosłe zaś kazanie o aktualnej 
treści wygłosił Im. Gałązki Na ^bożeń- 
stwie obecna była ludność z całej parafii.

W podobnie uroczyety sposób obchodzi- 
ło swe święto górnictwo w Dźbowie i Gna- 
szynie.

Blokada nlem łęoka 
akułecm na

Berlin, 4 grudnia.
Prasa amerykańska dużo pisze na te- 

mat skutecznie prowadzonej wojny 
morskiej przez Niemców przeciwko An­
glii. „ N e w  Y o r k  D a i l y  N e w a "  
wysłał sprawozdawcę do Anglii. Spra­
wozdawca był wszędzie Ne przyjmowa­
ny. Nie udało mu się przez cały czaa 
spotkać okrętu neutralnego na wytrze- 
żu brytyjskim. Oświadczono mu węzę. 
dzie, że z powodu łodzi podwodnych oraz 
niebezpieczeństwa z powodu mm żaden 
z okrętów nie jadzie bezpośrednio do 
Anglii.

„New York D ały  News" stwierdza, 
że niemieckie metody blokady przeciw- 
ko Anghi „są całkowicie przeprowadza­
ne i ekuteczne". Pojedyńcze okręty, kt& 
re jeszcze utrzymują łączność między 
Ameryką i Anglią płyną pod eskortą 
uzbrojonych parowców angielskich linii 
Oun&rd i White S tar - Linem.

Z neutralnych twierdzeń wypada, że 
neutralni właściciele okrętów przewidu­
ją niebezpieczeństwo podróży. Następ­
nie twierdzą, że okręty, które płyną do 
angielskich wybrzeży eą uzbrojone * 
pod wojskową opieką dostarczone. Tern 
neutralny wyrok zaświadcza, że na wy­
jazd do północnej Afryki brak czystych 
handlowych dróg.

Lloyd George nie wierzy
Kopenhaga. 4 grudnia.
Lloyd G e o r g e  ssMezze glos w jed­

nym z artykułów w sprawie stosowania
min w wojnie morskiej, które według do­
tychczasowych pojęć omawiane jest z po. 
wierechownym optymizmem. Powtarza os 
swoje utarte, znane zdanie, że wojna nie 
rozstrzygnie się ani na za mu, ani w powie­
trzu. Na morzu i pod morzem aaookoło wy. 
brzeży Anglii rozpoczęła się właściwie 
wojna. Pierwszy atak floty niemieckiej 
wywołał zrozumiały n i e p o k ó j .  „Pań­
stwa neutralne“ nie wysyłają już swych 
okrętów. Znajdujące się w drodze statki 
ze względu na przerwane połączenia tele­
graficzne są narażone na wielkie niebez­
pieczeństwo, ze względu na pływające mi- 
ny. W Anglii nikt nie podejmuje elą 
zmniejszania powag! niebezpieczeństwa.

Anglia kłamie dalef .
Berlin, 6 grudnia.
Komendantura AnnH Nlmdetjkfęj k» 

m unikuje:
Na froncie zachoAim brak szczegól­

nych wydarzeń.
Angielskie samoloty w d o k  3 grud­

nia przedsięwzięły atak na wyspę Hel 
goland. Wcześniej poinformowana nt» 
miecka broń przeciwiotnlczs ni# dopu­
ściła do przeprowadzania planowanego 
ataku. Oprócz straży małego okrętu ry­
backiego nie wyrządzono ż a d n y c h  
s z k ó d .

Anglia opublikowała wiadomość, w» 
dług której wśród zbombardowanych 
koło Helgoland okrętów miał być rów­
nież krążownik niemiecki, który za*» 
nął. Twierdzenie to abwośutmle nie od­
powiada prawdzie, albowiem w porcie 
n i e  b y ł o  k r ą ż o w n i k a .

Helsinki, 4 grudnia.
Ludność Helsinek. Wyborgu I Abo su­

stain ewakuowana. Władse oraz redakcje 
gazet przeniosły slą w okolice Helsinek

Marla z Le g l sów
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Pozycja Anglii gorsza niż w r. 1914
Fakły I any angielskie

Baitlm, # grudnia.
Od ki&u dni Anglia paobuje otwarde 

przeprowadzić nową akcję propagando­
wą przeciwko Niemcem. W cahnn szere- 
go artykułów w gazetach angielskich 
szeroko I z naciskiem powtarza elę zda­
nie; że Anglia może otrzymać wspaniale 
wyniki w wpjnle gospodarczej przeciw­
ko Niemcom, gdy zaostrzy naciek na 
liczne, lecz jeezcze niedostępne rynłd, a  
które moda osiągnąć przez planowe po­
dnoszenie cen artykułów.

Przy opracowywaniu tego planu an­
gielscy słrategky blokadowi opuścili 1 
nie zwróć* uwagi na różne szczegóły. 
Przede wszystkim nie pomyślano, że te­
go rodzaju ważka cen na neutralnych 
rynkach przeciwko Niemcom może kosz­
tować olbrzymie kwoty złota, którego 
dostawa z trudem przychodzi dla Anglii. 
Pont Angielski, jak wszystkim wiado­
mo, przeszedł gwałtowną dewaluację 1 
jego kurs ciągle szwankuje, tak, że stra- 
cił swój charakter międzynarodowej 
jednostki płatniczej Z tego wynika, że 
państwa neutralne będą żądały nie fun­
ty lecz wartościowe dewizy, dolary ame­
rykańskie i hme. Anglia ma poważne 
troski dewizowe. I  im wyższe ceny na 
niemieckie towary eksportowe będzie po­
dawała Angki, tym mniejszą będzie po­
siadała Bóść dewiz...

W przeciwieństwie do wojny roku 
1914, tym razem, Anglia wobec takich 
ckoKcznośoi nie może mieć żadnych na­
dziei na reaWzaeję, swych papierów war­
tościowych ponieważ rezerwa ich gwał­
townie spłynęła i suma nie sięga m *ar- 
da funta. Ponieważ zaś w Nowym Jorku 
papiery wartościowe już od pewnego 
czasu codziennie eą sprzedawane rezer­
wa ich coraz bardziej się zmniejszyła.

Należy zwrócić uwagę na fakt, że 
Anglia w ceżu przeprowadzenia swego 
zamiaru walki cen nie tylko dice utrzy- 
m&ć swój wywóz na dotychczasowym po- 
złomie, lecz nawet rozszerzyć go i po-
większyó-

Z licznych państw neutralnych przy- 
cho6ąwhd«iWar%"Am&Ua' Od czasu
wybuchu wojny nie jest w stanie, swe­
go starego wywozu utrzymać w dawnych 
ramach i że zapytanie i óbetahmki państw 
neutralnych zostały bez odpowiedzi. An­
gielskie przewidywania wojny urzeczy­
wistniły się na neutralnych rynkach.

Zdecydowała się Anglia na nowe pla­
ny, musi tylko uzgodnić postępowanie

krajów neutralnych, by nie wpłynęły
ujemnie na wynik: W tej kwestii pow­
staje zawsze pytanie, czy przez Anglię 
systematycznie burzony plan gospodar­
czy, bez następstw będzie dla niej aa-

mej? Anglia winna się zastanowić, je  
wyparcie z rynków Niemiec może być 
przeprowadzone nie przez bezpośredni 
zakup i monopol dostawy z możliwością 
sprzedaży po pewnym czasie przy do­
godnych cenach... Neutralne państwa, 
ich rynki, popadłyby jeszcze w większą 
zależność od AnglM niż jej dominia. Te­
go rodzaju zamiary dla państw neutral 
nych nie będą zachęcające.

Chcą łowić ryby w mętnej wodzie
Moskwa przeć wko zokłomooemo Imperializmowi

M#*kwa, 8 grudnia.
„I z w e s t  i j a" opublikowały artykuł 

* aytoacjl pa W #  nautnalapcb. Między
innymi plagą one: angiaiako - francuski
ImparWbm iwmMińml Amdkmml pragnie 
wciągnąć do obeomej wojny państwa neu­
tralne. Anglia I Francja aaatoaowały
wreaacie wyborną metodą „gwarancji",
które na Poleca pokazała swoje fiasko. 
Mimo to mocarstwa zachodnie usiłują 
praeprowaddć awe metody, by dały one 
wynik nie tylko mamy ju t w wypadku z 
Turcją, ale barddej jeeaeze epctągowauy.

Politykę rządzących kół Anglii i Fran- 
cjł prowadzoną przeciwko państwom neu- 
tralnym motna określić jako „polityką te- 
t&łizatora"; skoro mocarstwa zachodu ju t 
ras wetadły na nie właściwego konika, to 
próbują odrami wyzyskać nowe objekty,

próbują jećM to bądale możliwe wciągnąć 
inne państwa do wojny. Nie potrzeba do- 
dawać, te ta  „polityka totalizatora"' skoń­
czy _Mą krachem dla samych autorów.

Jakb typowe rachowania Mą mocarstw 
zachodnich podaje „IswesWja", często 
powtarzające Mą prowokatoóskle próby 
ąngtel skn-frmncwMdej propagandy, wciąg 
nięcia Holandii, Belgii i Szwajcarii — pod 
naMMdem pogłosek o rzekomych napadach 
Niemców — w odmęt wojqy.

„Wywołanie paniki kłamliwe wiadomoś­
ci o rzekomym ju t wręczonym ultimatum 
itd. są bardzo korzystne dla tych eo w 
mętnej wodzie chcą ryby łowić, swą obłud- 
ną grą chcą wciągnąć do wojny jeszcze 
więcej państw; jednych przez gwarancją 
drugi-ch przez żądzę przygód, innych przez 
tenor i groźby. Oto „polityka cywilizowa­
nych sprawców obecnej wojny".

Fałszywy rachunek 
państw sprzymierzonych
CZAS PRACUJE PRZECIWKO MO. 

CARSTWOM ZACHODU.
Bruksela, 6 grudnia.
„V ł n c t i e m e Ś l e c i e "  w jed­

nym z artykułów wstępnych zajmuje się 
kwestią obecnego położenia międzyna­
rodowego. Wszelkie oznaki wskazują na 
niekorzystne położenie dla państw 
sprzymierzonych. Do chwili obecnej wy 
dawało się. że czas pracuje dla mo­
carstw zachodu a nie dla Niemiec- Tak­
tyka zachodu polegała na wystawieniu 
rozstrzygających sił na tak długo, aż — 
wierzyli w to głęboko — wewnętrzne 
niepokoić zdezorganizują Fłiemcy przez 
ustawicznie stosowaną blokadę.

Państwa zachodnie prżeracbowały 
się — donosi dziennik w dość ostrożnej 
formie. Niemcy przezwyciężają trudno­
ści, którym mocarstwa zachodnie nie 
mogą podołać.

W związku z ogólną sytuacją na Bal 
kamach, dziennik uważa, że rozwój po­
lityki jest tu szczególnie korzystny dla

Niemiec. W końcu korespondent zwraca 
uwagę na opinię wyrażoną przez byłe­
go iapońskigo ambasadora w  Rzymie 
S h i r a t o r i .  o ścisłej współpracy 
między Berlinem, Rzymem, Tokio i Mos­
kwą.

Wzburzenie, które wywołała angiel­
ska blokada w Japonii, prowadzi do dal 
szego zbliżenia między Tokio a Moskwą

Coraz większe ryzyko 
dla Anglików

Amsterdam; 6 grudnia.
Jak  donosi „ F i n a n c i a l  T i me s ' *  

władze portowe Londynu postanowiły od 
poniedziałku podnieść opłaty portowe o 7 
i pół procent Podwyżka ta  stała się ko­
nieczna, ponieważ własne koszty londyń­
skich władz portowych podniosły się o 
okrągłe 300.008 funtów rocznie.

Korespondent w sprawach ubezpieczeń 
okrętów komunikuje, że wkłady ubezpie­
czeniowe na ryzyko wojny dla przejazdów 
okrętami wzrosły na wschodnich i połud­
niowych wybrzeżach. Na przykład wkłady 
ubezpieczeniowe dla przejazdów na wscho­
dnie wybrzeża Irlandii z 16 szylingów i 8 
pensów podniosły się do 66 szylingów, a za 
przejazdy na kontynent z dotychczasowych

61)
Tadeusz Dołęga MostowiczZłota Maska

p o w i e ś ć
Krach zdawał się być nieunikniony. I

wtedy to, podczas jednej z beznadziej­
nych rozmów w kancelarii teatru, Cy- 
kowski nagle napadł na Magdę:

— Ty to też! Ja was wszystkich sła­
wami porobiłem, ja was na ludzi wypro- 
wadziłem, a nikt palcem nie kiwnie.

— A cóż ja? — zdziwiła się I oburzy­
ła Magda. —Cóż by d  pomogło, gdy- 
bym nawet wszystkimi palcami zaczęła 
kiwać?!

— No masz przecie różnych bogatych 
bubkówi Naprzyktad dla takiego Stępo- 
sza tę dwadzieścia tysięcy byłoby mu-
chą!

Magda wzruszyła ramionami:
— Żeby ebełał.
— A dlaczegoby nie? — nacierał Cy- 

kowskt.
— Bo nie głupi ^
— Niby dlaczego miałby być głupi?
— Bo poco ma ryzykować. Kto go 

zmusi?
Cykowakl podskoczył I zamachał ręka­

mi nad głową. 
— Jak kobieta zechce, to takiego zmu­

si Rozumiesz?!
— To zależy, jaka koMeta.
— Przecież mówię do deble,
— ł zależy — dodała Magda — czy 

ona zechce.
— Wlaśuiel Wy wszystkie takie cho­

lery! Czarna niewdzięczność.
Zaczął piszczeć I rzucać się po kance­

larii. Bończa milcząc siedział na Murku 
z oczyma wyrażającymi absolutną obo­
jętność

^  Uspokój sb  — d k * W a s lę  óo Cy-
kowsklego — I wytłumacz ml, jaki mia­
łabym Interes w staraniu Mę @ plenią 
dzaż.

— No, tak. Żeby pani Turska zdobyła
nową rolę?

Cykowski stanął, jak wryty:
— Co mówisz?
— No, pewno. Dla Turzklej udałabym 

na głowie stawać?
— Dla Turzklej, dla Turskłej — prze­

drzeźniał Cykowski — wcale tego nie
powiedziałem, że musi grać Turska. Mo- 
żemy zaangażować, kogo nam się podo- 
ba, choćby i ciebie.

Magda wrzuszyła ramionami:
— Kamil twierdzi, że nie mam głosu, 

że się nie nadaję.
Zetknęła ku Boóczy, lecz on wciąż 

milczał. Natomiast Cykowski zaczął 
gwałtownie przekonywać Magdę, że 
zdanie Kamila nie jest tu miarodajne, że 
jeszcze się zobaczy, że osobiście on, Cy­
kowski, uważałby Magdę za zupełnie od­
powiednią na pannę Knox i zaklinał ją, 
by pomówiła % dyrektorem Stęposzem,

— Chodzi o początek, a później spl- 
kniesz nas, to już ja go przekonam.

Po powrocie db hotelu nie zamieniła 
na ten temat z Boóczą ani slowk. Jednak 
nie przestawała o tym myśleć. W ystą- 

edle w tytułowej roH w pierwszej wlel-
ej komedii muzycznej w stolicy już da- 

wało markę. Już byłaby to pozycja wk- 
cej niż Świetna, zwłaszcza po kilku mie- 
słącaoh nlepokasywanla się publiczności 
I zapomnienia w prasie.

Nazajutrz, nie mówiąc nic Kamilowi, 
poszła do swego dawnego prołesora śpie­
wu z partyćją „Panny Kubat". Jak prze- 
wldywała, profesor Wiśniewski zgodził 
się na warunki kredytowe. Sam biedak 
mało teraz zarabiał I miał więcej wol­
nego czasu, ulż chciałby. Orzekł, że par­
tia nie jest zbyt trudna I Magda opanuje 
ją łatwo. 

Dyrektor Stępoez był wręcz zachwy­
cony, gdy witał Magdę w swym banku. 
PWedł sekretarzowi nie wpuszczać ni­
kogo, kazał podać kawę, z biurka wydo­
był pudlo czekoladek. Ody jednak po Mi­
ku m W ach rozmowy Magdą zdołała się

przymusić do wyjawienia celn wizyty,
od razu spoważniał. Namyślał się chwilę, 
poczym powiedział:

— Dobrze, zbadam tę rzecz i jeżeli sfl- 
nansowanle całego Interesu okaże się 
choćby o odrobinę czerni korzystniej- 
szym, niż wyrzucenie pieniędzy przez 
okno, napewno tym się zajmę.

Odpowiedź ze względu na przynagle­
nia Magdy obiecał dać pojutrze. Jednak 
już nazajutrz .zatelefonował do hotelu i 
zaprosił Magdę na kolację. Ponieważ 
Bończa o takie wypady wódę nie był za­
zdrosny, a chodziło o rzecz ważną, po­
szła,

I tu dowiedziała się, że wpakowanie w 
Złotą Maskę choćby jednego złotego by. 
loby szaleństwem. Wywtadownia han­
dlowa, do której bank zwiódł się o Infor­
mację, podała opinię katastrofalną.

—Zresztą pani oaoMśde, kochana pan­
no Magdo, — zakończył swoje wywody 
— d e  jest przede w tym zainteresowa- 
nż .'" '

A jej dedidało przejść przez usta. że 
właśnie jest bardzo, ale to bardzo zain­
teresowana w wystawieniu „Panny 
Knox".
Przyznanie się do tego przed Stępoazem 

równałoby się żądaniu pieniędzy jakby 
dla meble samej, Na to zdobyć d ę  d e  
mogła.

Telefony od (Akowskiego d e  ustawa­
ły. Magda ule sypiała uocamL Za kilka 
Ad w Złotej Masce miano przystąpić do 
ustalenia obsady. Zbyt dobrze rozumiała, 
że musi zdobyć główną rolę, że to jej o- 
statnla stanrtra. Bo czymże zostanie, je­
żeli I to jej ale d e  powkMdeP^ Uczocła 
uczuciami, ale w grandę rzeczy, teraz, 
po wyczerpaniu resztek własnych osaczę 
dnośd, znajduje się właściwie na utrzy­
maniu u Boć czy. Niesest tg#wprk%rdzle 
tym samym, czymby było przyjęde pro­
pozycji Stęposzs, ale przynajmniej dla lu­
dzi różnica będzie dewłdk*.

I co dalej?_ Przy Wciąż, pogarszają­
cej się sytuacji w teatrach nigdzie na en­
gagement Uczyć nie można. Chyba w

180 szylingów pomzly wzwyż do S funtów. — 
Nowe opłaty ubezpieczeniowe dotyczą rów- 

' nież G r e c j i  oraz portugalskiej A f r y k i  
waebodniąj.

Angielskie pola minowe 
u brzegów Holandii

Amsterdam» 6 grudnia.
Morze przyholowało do wybrzeży 

holenderskich prawie całe p o l e  m i U 
a n g i e l s k i c h .  Na odcinku między 
S c h e v e n i n g e n  i N o o r d w l j k .  
spostrzeżono 25 min pływających. Nie­
które eksplodowały nawet na wybrze­
żu.

Cały brzeg w niebezpiecznej strefie 
jak również i wybrzeże koło Scheve­
ningen z tego powodu zostało zamknię­
te dla komunikacji morskiej. W  Holandii 
uważają, że pole minowe oderwało się 
od wybrzeży Anglii i przypłynęło aż do 
Holandii. Z innych miejscowości docho- 
dzą ustawiczne meldunki o napotyka- 
nych minach.

Angielskie miny stały się nie tylko 
wielkim niebezpieczeństwem dla holen­
derskiej komunikacji morskiej, lecz rów 
nież dla mieszkańców wybrzeży. Pod- 
czas eksplozji jednej z min koło H a r- 
l ä n g e n  w promieniu dwóch kfiome- 
trów wyleciały wszystkie szyby z o- 
kien i zostały zniszczone dachy domów.

Eksport Anglii rozdzielony
Amsterdam, 8 grudnia,
Zmany dziennik gospodarczy „E e o - 

n o m i s t  “ w swych ostatnich wyda- 
niach zwraca uwagę, że AngKa w dwóch 
pierwszych miesiącach wojny straciła, 
około 40 procent swego eksport«. Dzien­
nik następnie stwierdza, że Anglia zmu­
szona jest wzmocnić swoje usiłowania, 
aby najkomeczniejezy knpert me poddo. 
nął za dożo zapasów złota i dewiz. An­
glia przyznaje się więc sama, że ponio­
sła już dość s ine  straty w wojnie mor- 
skiej. Należy wzięć pod uwagę fakt, że 
izec^w iste straty są większe, niż ozmsr 
czone przez „Economist". Anglia, która 
z własnej inicjatywy podjęła wojnę go- 
spodartzę musi panoalć również je j na­
stępstwa.

I jeszcze jeden frachtowiec
storpedowany

Amsterdam«, ę f«& da.
W nocy z poniedziałku na wtorek 2160 

tomowy angiebki parowiec frachtowy 
„ H a m a t e r l e y "  został storpedo­
wany pnez  niemiecką łódź podwodną. 
J a k a  osoba z załogi została żabka, rema 
ta  uratowana!

charakterze tancerki w zespole za dwa 
do trzech złotych dziennie. Ani z tego 
wyżyć, md ubrać się. O możliwości po» 
wrobi do domu od dawna ule myślała. 
Zresztą obecnie prosta ambicja ule po­
zwoliłaby jej na to. Choćby ojciec prze­
baczył, choćby sam ją do powrotu na­
mawiał

A poza tym, czyż poto wyzwoliła się 
z tego małondeszczańskłego życia, by z 
tym większym wstrętem doń wracać! 

Nie sypiała nocami I podczas jednej % 
takich nocy przypomniała sobie Bieda» 
dowsklegp, a właściwie jego pieniądze.

Ostatnio nie widywali się zbyt często. 
Am Feliks jednak nie pominął nigdy ża­
dnej okazH, by móc się z nią spotkać. 
Nie zmienił się wcale I po dawnemu żywił 
nadzieje, że Magda zrezygnuje % wszyst- 
kiego I zgodzi się wreszcie zostać jago 
ćmą.

Oczywiście wiedział o jej stosunku % 
Bońcsą. Dekroć w rozmowie padło halę 
Kamila, bladł I spuszczał oczy. Me uąś- 
wH tego nigdy, lecz Magda wiedziała, 
że nienawidzi Boóczy z całej duszy.
Ozy pomimo to zgodzi się dać pieniądze 

na wystawienie komedii muzycznej? ;
Wolałaby zwrócić się o to do każdego 

innego, ale „kaźdżgo innego" nie było | 
ule było Innego wyjścia.

Wiedziała już z oświadczenia tak zna­
jącego się "na Interesach człowieka, jidt 
dyrektor Steposz, że wpakowanie pie­
niędzy * Złotą Maskę jest tyle, co ZgÓ- 
ry pewna strata. Więc gdyby zdołała na­
mówić Blesladowsklego, me byłoby to 
uczciwe. Alę cóż dla niego znaczy taka 
drobna suma?_

Spotkali się w cukierni I Magda po raz 
pierwszy szczerze powiedziała Blesla- 
dowsklebm, że sytuacją w Bolej Masce 
ule jest szczególna, otwarcie przyznała 
się. że fm własny log zależy od wysta- 
Wlenia „Panny Knoz" I że jeżeh tego nie 
dopnie, straci ostatnie wyjście ze swego 
bardzo tragicznego położenia.

C, J. u,



Dziwactwa dyrektora teatru
Kopenhaga.
Me dawno zmarły duński dyrektor ten­

t u  Fryderyk Jemaan posiadał oeobliwy 
organ gkacwy, tak że gke jego można by­
ło łatwo pomylić. Gdy po zakończaniu wy- 
eearpującego aezonu u<W się do swego 
mieszkania letniego do Kastrup na wypo­
czynek wezwany został do telefonu.

Ponieważ dyrektor panicznie nie rnoaił 
telefonów tym razem podszedł ujął slu- 
ehawkę i powiedział:

„Z panem  dyrek to rem  nie m ożna mówić, 
pcnlgmat grabi w ogrodde".

W jednym dniu wołano go do telefonu 
kilka razy. Dzwonili do niego koledzy z 
Kopenhagi, a za piątym razem, gdy otrzy- 
mywali tę samą odpowiedź w telefonie 
odezwał się niecierpliwy glos: „chyba już 
pan skończył grabić". Jensen nie tracąc 
przytomności umysłu odpowiedział jpokpto 
m e: „pan dyrektor skończył już pracę u 
siebie w ogrodzie, a teraz z przyjemnością 
Mopie ogród sąsiada".

Odkryto nowego Murillę
Madryt.
Pgwien duński kupiec przypadkiem na­

był to stare kosztowne dzieło. U handlarza 
win, z którym robił interesy odkrył stary 
bbraz. Właśęicięl wyrzucił obraz ten, po­
ra w a ż  uważał, że w ndwo urządzonym 
mieszkaniu wygląda za staroświecko. Han- 
dlanz wina chętnie sprzedał malowidło po 
bardzo niskiej cenie. Skoro nabywca przy­
był do Madrytu, udał się do specjalisty 
i zapytał o opinię. Zbieracz oświadczył ze 
zdumieniem, że jest to obraz Murilla, 
prawdziwy i bardzo cenny.

Grosz w procencie
Jeden % profesorów niemieckich wyli­

czył dokładnie, iż fenig, złożony na 4"/« w 
dniu 1 roku ery chrześcijańskiej, zamie­
siliby się w roku 185 w sumę:

865.986 k.wadryliomów 
626.476 trylionów 
236.508 bitolianów 
270.156 milionów 
786.660 marek i 24 fenigi!...

Aid)y mieć pojęcie o wielkości tej su­
my, warto zamienić ją na wagę złoto. Wa­
ga więc wyniosłaby wtedy tyle ile 84 zło­
tych globów ziemskich.

Motyl kosztuje 500 Rm.
Kuriosa na giełdzie owadów.

Frankfurt Po raz 42 w Frankfurcie 
odbyła się wystawa owadów. 7 małego 
wieczoru w r. 1897, na którym nastąpiła 
wymiana owadów między irci.kfurci-.i 
ml związkami entymologicznyini po 42 
latach rozwinęła się światowa wymiana 
owadów, światowa giełda. Dziś w wy­
mianie tej biorą udział nie tylko zbiera­
cze- lecz raczej handlarze- jadacze i 
naukowcy. Handlarze i zbieracze z całe­
go świata ściągają do Frankfurtu, by 
wziąć udział w listopadowej wymianie 
Okazów. Frankfurt próbuje naśladować 
również inne miasta. W bieżącym roku 
do Frankfurtu przybyło około 600—700 
interesantów.

Na długich stołach w tradycyjnym lo­
kalu giełdy w S a n d w e g  wystawio 
no tysiące wartościowych i rzadkich o- 
kazów motyli. Poważni znawcy z kasę’ 
kami pod pachą wędrują przez długie ko 
rytarze, od pudełka do pudełka, od stołu

do sbfu. Niektórzy m ika ją określonych 
egzemplarzy. Ceny za wystawione oka­
zy wahają się od 5 Rpf. do 500 Rm.

Pospolite i często spotykane motyle 
kosztują od 4—5 Rpf. Im rzadsze okazy, 
tym cena wyższa. Najczęściej kupowa­
ne motyle na tegorocznej giełdzie były 
w ceme od 1—2 Rm. Oszałamiające ce­
ny posiadały zagraniczne, rzadkie oka- 
zy motyli. Chrząszczy było stosunkowo 
mało, obok licznych zbiorów motyli, ja­
jeczek i kokonów- Jeden z motyli w 
czasie trwania giełdy wyszedł z koko- 
na i stał się ogólnie podziwianym ży- 
wym okazem.

Na stołach wystawiono szczególnie 
ciekawe i ważne dla uczonych okazy. 
Wśród mnóstwa wyróżniających się mo 
tyli na pierwszym miejscu należy posta 
wić czarnego iak ogon jaskółczy moty- 
la, pochodzącego ze specjalnej rasy wy­
spowej. Cena za niego opiewała na 500 
Rm. Druga osobliwość, to prawie prze­
zroczysty rodzaj motyla, przywiezione­
go przez zbieracza z Afganistanu. Moty 
la tego złapano dopiero po raz pierwszy 
od lat 70. Na giełdzie pokazany został 
po raz pierwszy.

Strach w fortepianie
Magdeburg. W jednym z miast w pobli­

żu Magdeburga jedna z rodzin przeżyta 
osobliwy wypadek w czasie snu. W pew­
nym momencie stojący w pokoju fortepian 
zaczął wydawać z siebie coraz szybciej to­
ny. Wszyscy domownicy zerwali się ze snu, 
a służące ledwie mogły ze strachu oddy­
chać, Śpiący obok w pokoju pan domu, 
usłyszawszy hałas, zerwał się również z 
łóżka, ażeby zbadać przyczynę nocnego za­
mieszania. Kiedy wszedł on do pokoju, for­
tepian w dalszym ciągu wydawał z siebie 
dźwięki. Kiedy otworzono fortepian, we 
wnętrzu znaleziono zastanawiającą ilość 
wszelkiego rodzaju okruszyn. Kiedy roz­
poczęto dalsze poszukiwania, okazało się, 
że w fortepianie znajduje się gniazdo z my­
szami. Mysz-matka wraz ze swymi sześcio­
ma „pociechami“ zadomowiła się w forte­
pianie, a przebywając tam przez czas dłuż­
szy, wyrządziła poważne szkody w wew­
nętrznym urządzeniu instrumentu.

Znaleziono jaja liczące 500 lat
Kopenhaga. W czasie odnawiania ko­

ścioła w  Gamtoft we wnęce muru na 
chórze kościelnym znaleziono dwa jaja 
kurze, z kitórych jedno pochodziło z r. 
1400 a drugie z r. 1770.

W  dawnych czasach k fnM zwyczaj 
przy budowie kościołów zam urow yw a- 
nia jaj kurzych. Dokonywano tego dlate-
go- ponieważ jajko było symbolem wio­
sny i zm artwychwstania. Poprzednio 
również zdarzały się wypadki znajdy- 
wania jaj zamurowanych w ścianach 
kościołów. Oba jaja znalezione ostatnio 
były w dobrym stanie.

Zacne niemowlę
W pewnej gazecie londyńskiej ukazało 

się niedawno następujące drobne ogłosze­
nie: „Zacna pani przyjmie na wychowanie 
zacne niemowlę“. Trudno sobie wyobrazić, 
czy „zacne" niemowie będzie się inaczej 
zachowywało, zwyczajny, czary, mały 
obywatel zN.ni.

Reval. Wójt w gminie Kuressare w 
Estonii otrzymał od innego urzędu gmin 
nego dokumenty pary małżeńskiej, któ­
ra przeniosła się i mieszkała obecnie w 
Kuressare. Kiedy wójt przyjrzał się do­
kładniej dokumentom- stwierdził ze zdzi 
wieniem, że żona nowego mieszkańca 
gminy liczy... 6 miesięcy wieku. Oczy­
wiście z miejsca wystano do nadsyłają­
cego te dokumenty urzędu gminnego pi­
smo, z żądaniem wyjaśnienia tej spra­
wy. Jak się później okazało nieporozu­
mienie wynikło z tego powodu, że w 
urzędowych dokumentach wpisana zo­
stała przez omyłkę fałszywa data: za­
miast: 1909 r. napisano: 1939 r.

Mysz ciężko uszkodziła 
robotnikowi oko

W pomieszczeniu, jakie zwykle znajdu­
je się przy wznoszonych budowlach, w Ott- 
machau, na Śląsku, wydarzył się osobliwy 
wypadek. W czasie śniadania robotnicy, 
zatrudnieni przy budowie, zgromadzili się 
w owym drewnianym budynku. Nagle,z ką­
ta izby wybiegła mysz i błyskawicznie sko­
czyła w oczy jednemu z robotników, cięż­
ko uszkadzając rogówkę oka. Z trudem 
udało się wystraszonemu zrzucić mysz z 
twarzy. Wpadła ona do dzbanka z kawą 
siedzącego obok towarzysza pracy i uto­
nęła. Poszkodowany musiał natychmiast 
poddać się zabiegowi lekarskiemu w kli­
nice we Wrocławiu.

Uszkodzenie oka było bardzo poważne i 
tylko szczęśliwie dokonanej operacji w 
szpitalu zawdzięcza robotnik ów, że nie 
stracił wzroku.

Komunikacja w Berlinie podczas wojny
W pismach berlińskich ukazały się no­

tatki o rozwoju komunikacji, o wewnętrz­
nym ruchu berlińskim podczas wojny. — 
Okazuje się, że berlińskie tramwaje, ko­
lejki podziemne, autobusy podczas wojny 
częściej są używane, niż w czasie pokoju. 
Wzrost potrzeby komunikacji stoi w związ­
ku z ograniczeniem używania pojazdów, 
nawet rowerów, ponieważ zalegające ciem­
ności nie pozwalają na używanie wspom­
nianych pojazdów. Ruch pasażerski w au­
tobusach nastręcza pewne trudności, a więc 
dla autobusów stworzono centralę, z któ­
rej rozchodzi się aż 42 linie. Równocześnie 
przedsięwzięto akcję w celu wzmocnienia 
ruchu. Również i kolejki podziemne nie 
zmieniły swego rozkładu, a nawet rozsze­
rzono ich zakres.

Na początku wojny zaznaczył się, wzrost 
komunikacji, dotychczas natężenie jego nie 
zmalało. Berlińska ludność cywilna", jak 
twierdzi radca Engel, dostosowała się z ca­
łym zrozumieniem do nowych warunków. 
Środki komunikacji spełniają doskonale 
swe zadania. Żołnierze są zwolnieni całko­
wicie od opłat, istnieją zniżki szkolne. — 
Ranni na wojnie i chorzy otrzymują wol­
ne przejazdy koleją. W interesie ogółu do­
zwolony jest również w większych iloś­
ciach transport towarowy, zwłaszcza środ­
ków żywnościowych. Wreszcie panujące 
ciemności powodowały liczne wypadki. — 
Wprowadza się więc ulepszenia, by unik­
nąć nieszczęśliwych wypadków. Kontrole­
rom ułatwiono służbę, urządzając wew­
nątrz pojazdów oświetlenie.

NAJWIĘKSZE MUZEUM PRZYRODNI­
CZE KONTYNENTU OBCHODZI JUBI- 
LEUSZ. W dniu 2 grudnia upłynęło 50 lat 
od chwili otwarcia muzeum przyrodnicze­
go w Berlinie, największego tego rodzaju 
insty tucji na kontynencie. Obok wielu cie­
kawych okazów w muzeum znajduje się, 
jak widzimy na naszej ilustracji, szkielet 
Brachiosarins brancari, olbrzymiego zwie­
rzęcia z czasów zamierzchłych dziejów na­
szego globu. Szkielet ten znaleziony został 

w Niemieckiej Afryce Wschodniej.

Ząb, w yrastający z głowy
Ciekawe zjawisko zdarzyło się z koniem

W Warnstorf w Hannowerze. Na lewej 
stronie czaszki wyrósł koniowi ząb. Ząb 
ten rósł coraz bardziej aż osiągną* m*.
m ai na w ielkość. Koń z tym  zębem  na  gło­
w ie czu je  się dobrze i nic n ie  wskazuje, 
że to  cu rio su m  szkodzi fun k cjo m  
nizsnu.

H w m o r  i s a t y r a
W ielka różnica.

W kawiarni siedzą pani i pan. Pani mówił
— Nudzę się...
— Nieznośna jesteś! — odpowiada pan. -* 

Ciągle się nudzisz i nudzisz! A dla czego ja się 
nie nudzę?

— Bo to wielka różnica: ty jesteś ze mną, a 
ja z tobą...

Rekord.
Magik demonstruje na estradzie swe sztuczki, 

które budzą niekłamany podziw. Gląbek dal mu 
swój zegarek.

— A teraz — oświadcza magik na zakończenie 
numeru — może pan usłyszeć tykanie swego ze­
garka w tej chusteczce. Czy pan zadowolony ze 
sztuki.

— Nictylko jestem zadowolony ale i niewymo­
wnie wdzięczny.

Zegarek byI od dwóch tygodni zepsuty.
Na balu.

Pani l.ala przetańczyła kilkakrotnie ze swym 
dość milkliwym partnerem, w końcu usiedli i 
rozmawiają patrząc na tańczących:

— Podobno, gdy się dużo tańczy, to nogi ro-
btą się wielkie — mówi panna Lala.

— Yhm..., — mruczy kawaler.
— Jak się wiele pływa, *o podobno plecy się 

bardzo rozszerzają...
— Yhm...
Następuje dłuższa chwila milczenia, po czym 

kawaler:
— A pani to pewnie wiele jeździ konno?
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